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, Wiedeń, il października.

™N. Fr. Fre&se« ogłasza o  a stopujący telegram 
swego korespondenta wojennego:

Za zezwoleniem wojennej kwatery prasowej.
—  9 października.

Pewien żołnierz rosyjski, wzięty do niewoli 
w ostatnich walkach pod Babą Ludową, w  na­
stępujący sposób o])isuje życie i obecne stosun­
ki w stolicy Bukowiny: - L-

W  mieście panuje zupełny spokój. Ludności, 
zamieszkującej centrum miasta," nic -wyrządzo­
no żadnej krzywdy, natomiast między ludno- 
ściąLnieszka.iącą na przedmieściach a żołnie­
rzami rosyjskimi przychodzi często do starć, 
które jednak dotąd nie miały poważniejszego 
charakteru. W ładze rosyjskie starają się wszcl- 
kiemi środkami utrzymać w Czemlowcaen spo­
kój i porządek. Po g ę  dżinie. 7 wieczorem niko­
mu nie wolno przebywać na ulicy, W ieczora­
mi miasl-o tonie w ciemnościach, mimo, że elek­
trownia funkeyonuje, Mieszkań, wychodzących 
nq ulicę, oświetlać nie wolno. Tramwaj kursu­
je norma-lnie. Cale miasto zalane jest wprost 
kupcami rosyjskimi. —  W  mieszkaniach opu- 
sz-cz-onj c-h zakwaterowali się oficerowie i 
uchodźcy. Mieszkańcom wolno się między sobą 
komunikować, ale tylko w dzień.

Bardzo dotkliwie o-dezuwać się daje w mie­
ście brak cbleba i mąki. Kilogram mąki pszen­
nej kosztuje 70 kopiejek, jedno jajo G kopiejek, 
za kilogram cukru musi się płacić jeden rubel. 
EHa najuboższej ludności urządzono osobne 
dzielnice.

(Służbę bezpieczeństwa pędnią władze policyj­
ne, które dawniej urzędowmfy w Królestwie 
Potokiem. Główne magazyny rosyjskie znajdu­
ją się na -dworcu kolejowym  i w  ogrodzie Ludo­
wym, -oraz na łące Horoza.

Z 1'cznyeh kawiarni -otwarte są tylko kawiar­
nie »IIabsburg« i >-Kaiser<;, które -zazwyczaj sa 
przepełnione. Ludność, mimo, że stosunki są 
znacznie be*pieczniejszc, niż za poprzednich 
inwa-zyj, nie wydala się z centrum miasta, tak, 
żc na.w-et w najpogodniejsze dni piękny Ogród 
Ludowy świeci -pustkami.

T rz ę d n io s a  M a s  o K fo h szM .
»OesteiTeicliischa Morgenzeitung« donosi z 

frontu siedm iogrodzkiego za zezwoleniem w o­
jennej kwatery praso woj:

— , 10 października.
Bitwa -o- Kronsztad, zakończona slanowezem 

zwweięstwcm w ojsk  sprzymierzonych, była 
trzydniowym, nadzwyczajnie -zacięta m bojem, 
w którym świetno kierownictwo -wojsk sprzy- 
niieizonych święciło tryumfy. Rumuni oddali 
Kronsztad doju oto po niesłychanie -twardym o- 
porzo, wiedząc.^ co  dla nich znaczy utrata lego 
centrum południowm-w^ckodniego’ ,Siedmiog'-o- 
du wiś ród obecnych warunków.

l'rzc-dewszystkiem -mieli na uwadze zagroże­
nie. linii kolejewmj Kronsztad— -Sinaia— Buka­
reszt, jedynej drogi, która służyła drugiej i 
trzeciej armii rumuńskiej d-o przywożenia ma- 
teryalów-' wojennycli i odwożenia, rannych. K o­
lej z Osikszereda do prz-ełę^czy Grymes została 
poprzednio w  czasie ew akuacji tych okolic tak 
zni-sz-ezona ] rzez wojska austiyaeko-węgier- 
skic, że ituinuni nie mogli jej na czas naprawie.

V. alk w Kronsztadzie m iały następująco 
głów ne -momoiity: Gdjr wojska nasze nadzwy- 
-c-zajnio .szybKu |u'zeszłjr pi zez Las duchów, zde- 
r z jiy  się cli iii 7 bm. na wschodnich wyjściach 
z  lasu z  ̂oddziałami Sfiuyigj armii rumuńskiej, 
które usiłowały wytrzymać pochód wojsk s-przy- 
miCTzonycli. W  iuągu dnia 7 bm. wywiązały się 
gwałtowne walki, podczas których sprzymie­
rzeni wdarli się w głównie stanowiska rumuń­
skie.

Rumuni wiedzieli, że jest to bitw-a rozstrzy­
gająca i za pomocną gwałtownych kontrataków 
chcieli osłabić nasze uderzenia. W  nocy z dnia 
7 na 8 bm. ca fne-li się na wieniec gór, otaczają­
cych miasto. Rano dnia 8 bm. wojska sprzy­
mierzone wj-p-arłj" Rumunów’ z tych ostatnich 
stano wtok przed miastem i w kroczyły do Kron­
sztadu.

ó alki uliczne trwały przez 2-1 go-dzm.
HSra-stępnic głów ny atak na -drugą armię ru­

muńską nastąpił dnia 9 bm. W  tych dniach 
sprzymierzeni od  strony forżbu rga  i Szaszfcr- 
maj' urządzili podwójne osaczenie Rumunów. 
N iepi'zyjaeiel pod naciskiem cofnął ku połu­
dniowemu v. schodowi i południu wśród nie­
ustannego pościgu.

■Zdobycz wioj-nna byia bardzo wielka. Cały 
mat-eryat kołow y, nagromadzony przez Rumu­
nów' na drodze Kronsztad— Predeal, dochodzą­
cy do 800 p-dnych wmgonów, wpadł w nasze 
ręce. Dotąd zdobjdiśmy 25 -dział, jak się zdaje 
atoli, nieprzj-jaciel podczas odwrotu przez prze- 
ięcz Temos pozostawił na bezdrożach jeszcze 
dużo materyału.

Na póhio-cy -odbyw^a się -o-dwrót Rumunów 
6v)9nnkjwo j>owolniej, ale austrjracko-Avęgler- 
Ł-kio woj ;ki Arz-a pośuwmją 6ię ciągłe naprzód 
M  eałoj linii od K-okel aż po dolinę górnego 
Łtarbsu.,

SiatiOwisku Ameryki.
Berlin, 11 października.

>Lok. Anzeiger« d-onoji z Rotterdamu:
W  mowie, wygłoszonej w umaha, -oświadczył 

prezydent W  i 1 s o n, że Stany Zjednoczone by­
łyby gotowe do walki. Przyczyny tej walki 
musiałyby być atoli uzasadnione. Ameryka nie 
wzięła dotąd czynego udziału w  wojnie -nie- dla­
tego, jakoby była w niej nie interesowana, lub 
jakoby nie zależało jej na wyniku tej wmjny, 
tylko dlatego, że ro-la, jaką Ameryk? pragnę­
łaby w wojnie odegrać, byłaby zupełnie inną 
on roli odgrywanej zwykle przez państwa, pro­
wadzące wojnę. Jeżeli Ameryka będzie chciała 
rzucić na szalę swą siłę, musi wiedzieć, dlacze­
go to czyni. Ameryka jest gotową do wojny, 
musi jednak czekać, aby się przekonać, czy i 
co zachodzi, aby warto było walczyć.

------------------ u -----------------

Trzsc is  ultim atum do Grecyi.
Lngano, 11 października.

Jak donosi ».Sec.olo« z Aten, pr?isa ateńska 
podała wiadomość, że kopRcya ma wystosować 
do Grecyi nowe, trzecie ultimatum. Pomiędzy 
innemi koali-ya ma za pomocą tego ultimatum 
zażądać rozbrojenia urlopowanych rezerwistów.

Wojenne okręty kcalicyi zarzuciły kotwicę 
naprzeciw arsenału w Pireude tuż obok okrę­
tów greckich.

Oświadczenia króla greokiego.
Genewa, 11 października.

Przywódca greckiej partyi robotniczej, D r a -  
k u l o s ,  uzyskał audyoncyę u króla, wobec 
którego oświadczył, że król uprawia -niebez­
pieczną politykę, którą może opłacić utratą 
tronu.

K-ról odpowiedział, że w razie gdyby na Gre- 
cyę miała spaść katastrofa, obojętną byl-oby 
rzeczą, co  się ma stać 7 tronem. Dalej oświad­
czył król pośrednio, że wierzy w przewagę mi­
litarną Niemiec

P rzetiw  blokadzie angielskiej.
Kopenhaga, 11 października.

»Dai-ly News« donoszą z W aszyngtonu:
Rząd szwedzki zwrócił się do Waszyngtonu 

z zapytaniem, czy  rząd Stanów Zjednoczeniycli 
przyłączyłby się do wspólnego protestu państw 
neutralnych przeciw blokadzie angielskiej. —  
Rząd Stanów odpowiedział na to -zapjAanie, 
żo Ameryka trwa przy swej tradycyonalncj po­
lityce, która zabrania- jej zawierać z kim kolwiek 
sojuszi przeciw obcemu mocarstwu. '

Piekło nad Soczg.
Budapeszt, 11 pażdzif nirlca.

„A z Est“  donosi z miejsca pobytu komendy 
brygady w Krasie pod datą 10 b. m.:

Od dzisiejszej n ocj' wszystkie nasze stanowi­
ska nad wybrzeżem i na wyżyna- h Krasu znaj­
dują się w ogniu eiężkioh dział włoskich. Nowe 
dalekonośne działa francuskie obsypują grana­
tami wsie, leżące daleko poza naszym frontom. 
To nowe granaty gazowe uczyniły z wyżyn Scr- 
czy niebywale piekło. Kto wdycha żółU* dymy,

1 jest zgubiony.
Obok tych granatów padają pociski działowe 

wszelkiego rodzaju i kalibru. Po nćeustawnem 
bombardowaniu nocnem ogień działowy w cią­
gu przedpołudnia wzmaga się aż do huraganu. 
Na ma’y odcinek naszego frontu obronnego pa­
da przeszło 20.000 granatów. Całe ładunki wa­
gonowe pocisków przelatują w powietrzu.

Przez kwadrans nie można wcale odróżnićpo1- 
szczególnych strzałów, gdyż ogień -setek dział 
zlewa się w orkan. A potem następuje cisza i 
znowu zaczynają w yć pociski z innej strony. 
Sfcojją/ojr ; nami oficer generalnego sztabu po- 
v. .ada: „Teraz my będziemy bębnić, Wl-osi wi­
docznie ruszyli na pófruoc, więc urządzimy 
kontratak".

Wieczorem znajdujemy się w wyższej komen­
dzie. Pytamy przedewszy stkiemr „C o to było 
z ogniem bębniącym. 1 Oficer miał słuszność. 
Włosi ruszyli do atak i i zostali odparci.

Po krótkiej przerwie mówił wymieni-onj' -ofi­
cer: „Ci, co tuta-i walczą,^lo są ś\!jęCj, W ie-my 
wszyscjr, o co walczymy. Za nami leży Tryost11.

Kongres socyaBistyczny w  Paryżu.
Rotterdam, 11 października.

Dnia 21 b. nt! rozpoczną się w Paryżu, w  pa­
łacu burbońskim, obrady kongresu socyalisty- 
eznc-gc, który pierwotnie miał się odbyć w 
Szweeyi. W  kongresie tym wezmą udział przed-, 
stawiciele Francji, Ilosyi, W łoch, Belgii i An­
glik Przewodniczyć będzie Vandervelde. Na 
porządku dzie-mijun stoją następujące punkty:

1) Wyjaśnieuie przyczjm, dla których partye 
socyalistyczne reprczentowanjrch na kongresie 
państw popierają swoje rządy; 2) Ustalenie par­
lamentarnego programu na czas dalszego trwa­
nia wojny, 3) Zajęcie stanowiska wobec ewen­
tualnego zawieszenia broni i rodzaju rokowań, 
jakie m ogłyby być przeprowadzone; 4) Zasta­
nowienie się nad sprawą międzypar!amcntar- 
nego programu dla przywrócenia pokoju; 5) 
Ustalenie manifestu do państw neutralnych i 
mocarstw centralnych.

Ostatnie telegramy podajemy na drugiej 
stronie dziennika. .

- o -

flija Atiattt Mii
Berlin, 11 października.

Dzienniki tutejsze do-noszą, że podró^ niemie­
ckiej wojennej ludzi podwodnej »U 53« ma 
znaczenie ściśle wojskowe. Znaczenie to tkwi w 
tom, że łódź w czasie swej podróży zatopiła 
dwa angielskie okręty handlowe: »WesŁpoint« 
i '»Strathenge«. Promień działania lodzi podwo­
dnych został ząlen. znacznić zwiększony.

Sprawy polskie w  Paryżu.
W ychodzący w  Petersburgu „K uiyer N owy11 

podaje wr korcspondencyi z Paryża wiadomość
0 rosnącem we Francyi zainteresowaniu spra­
wą polską i ak-cyą podejmowaną w  fyrn kierun­
ku przez naszych rodaków nad Sekwaną. Oto 
co ta-m czytamy:

W  liczbie odczytów , urządzanych obecnie w 
Paryżu podczas wojny, nie brak odozjdów  o  
Polsce. Mówi się. o Polsce w różnych środowi­
skach katolickich, protestanckich, w ladze praw 
człowieka, w mcrostwach Paryża i okolicy. 
Mówił niedawno p. Bienaime, bardzo popularny 
w kolonii polskiej, mówił niedawno, ze zna- 
cznem powiedzeniem p. Gabryel Seailles, profe­
sor Sorbony, mówił też niedawno w wielkiej 
sali ogrodników p. Lipkowski, którego odczyt 
rozrzucono następnie w wielu tysiącach egzem­
plarzy.

Odczyt p. Seailles, bardzo piękny pod wzglę­
dem formy, został wydany w miesięczniku „L i­
gi praw człowieka11, która w tym samym zeszy­
cie podała ucliwaię swoją, zapadłą na posiedze­
niu Komitetu naczelnego w lutym r. b., doma­
gającą się bytu niepodległego dla Polski. Jedjr- 
na to do niedawna organizacya po-Iuyczna fran- 
ciek ą , która jasn-o i wyraźnie postawiła polity­
czne zagadnienia Pc-lski w duchu polskich inte­
resów. Na lem samem po-siodzeniu zażądano od 
obecnych „delegatów polskich11, pp. Motza. Li- 
pkowgkiego i K-ozekii-wicza, abjT zl-ożyli oświiiad- 
czenie wyprawie stosunków' polsko - ży d o wskich. 
Mianciwńcic poseł Maryusz Montet domagał się, 
aby z powodu antysemityzmu, szerzącego się 
rzekomo wr Polsce, „delegaci11 złożyli, oświad­
czenie wr duchu rówmoup-rawnieniia. Delegaci 
zapewnili,, że w wmlnej Polsce w szyscy ob jw a- 
tcle będą posiadali tesame prawra, w obec czego 
Lig-a wypowiedziała swoją uchwalę i poleciła 
p. 8caillesowd wystąpić z odczytem. Odczyt ten, 
urozmaicony śpieworn i deklam acjam i, zgroma­
dził bardzo znaczną liczbę słuchaczów.

Na uwagę zasługuje, że pomyślane i o mniej 
dojrzalej publiczności. P. Alicya Joueune, nau 
c-zj cielka i ivybitna działaczka socyalislyczina, 
poświęciła numer wydawanego przez- siebie cza­
sopisma dla dzieci p. t. „Noare Journal" Polsce
1 sprawie polskiej. Zeszyt- mial olbrzymie 'powo­
dzenie. Rozeszło się go przeszło 5000 egzem­
plarzy.

Również i „P olonia" podjęła szereg wyda­
wnictw polskich. Na pierwrsze poszedł odczyt 
proi. W. Gaszbowta, wj-igloszony przed rokiem 
w „Szkole nauk społecznych", w którym zasłu­
żony tłumacz wieszczów' polskich zamknął ca­
łość 'dziejów' niepodległej Potoki. W  szeregu in- 
njmh zapowiada „Polonia" także wydanie an­
kiety wr sprawie polskiej.

Na o-siatek wiad-omość pomyślna, Akademia 
nauk ścisłych przyznała nagrodę v ilości 2000 
fr. pani Józefie Joteyko, wykładającej w „C ol­
lege de France", za prace; śc-isłą „O metodzie 
Tylora". Uczeniea pani J o te jk o , panina Mary a 
Grzegorzewska, otrzymała tytuł doktora peda- 
r t>oii) ;t pracę jej, ounoszącą się do badań uczu­
cia estetycznego u dzieci, popartą tysiącem dj'a- 
gnoz, wydrukował „Bullctiu de Tlnstitut gene­
rał psycholugique“ .

S p ra  wy ży  wńościo  w© 
w  M e m z z & c h .  '

Po polityce zcwnętiomej przyszła kolej w 
prasie ir'zapcw ne w  kom isyi budżetowej par­
lamentu niem ieckiego na sprawy domowe, do­
tyczące wewnętrznej polityki, zwłaszcza zaś 
zarządzeń, dotyczących  zaopatizenia ludności 
w żywmość i odpowiedniego- jej rozdziału. Spra­
wia organizacyi dostawy żjww osci jest sprawą 
pierwszorzędnej doniosłości. Dla je j uregulo- 
wania śbwuirzono now y u-ząd Rzeszy, po wie­
rz aj ą.c g o  dj’ktatorowri  żywmościowemu von 
Batockiemu. Jak za wszystkie urzędy Rzeszy, 
kanclerz państwa jest osobiście odpowiedzial­
ny' za c-zynności tego now ego urzędu. Do re- 
krym inacyj, wytoczonych przeciw kanclerzov»'i 
państwa z  powodu zagranicznej polityki przy­
łącza się tedy filrpika z powbdu polityki żyw­
nościowej.

W  »Bcrlincr Tageblaciei w ytoczył tę sprawę 
polityczny rodakttu- pisma, dr Paul Micłiaelis, 
pod tytule,m: »Ideał ? rzeczywistość^:. Tytuł po- 
winienby brzmieć jednak właściwie: »Rzeczywi-

&tość a... papierc. -Powód do artykułu dał mc 
moryał rządu o zarządzeniach gospodarczych^ 
wydanych skutkiem w ojny. Na 238 stronach' 
•dużego tomu wykłada rząd, popierając a^yklad 
sw ój 375 str-cnami załączników', jak to znakou 
micie udało się ogarnąć zarządzeniami wszyst-; 
kio dziedziny gospodarczego życia spoleezeń i 
stewa. M em oiyał stwieidza wr wymiku ostatecz­
nym, że udało się skutecznie zapobiedz nie­
przyjacielskim planom wygłodzenia Niemiec. 
Obecnie zwieziono już pomyślne plony żniw 
1916 r. —  powiada sprawozdanie do-słowmie — 
zabezpieczają zaopatrzenie Niemiec w środki 
do życia, zwłaszcza zaś w paszę i przypieczę- 
towują temsamem upadek nieprzjyacielskich' 
planów'. Poczem następuje w j  łuszczenie, ile pie­
czołowitości potświęciły odnośne władze Rzeszy 
i państw zwńązkowy cli, dla pomyślnego prze­
prowadzenia '/y i w. Po -odliczeniu ilości, niezbęd­
nej dla utrzymaaiia producenta, poczyni się za­
rządzenia dla dokonania sprawiedliwego roz­
działu plonów nowego żniwa. W  ten sposób —  
zapewnia memoryał —  osiągnie się nictylko do­
stateczno zaopatrzenie na obecny rok gospo­
darczy, lecz także zyska się rezerwy środków 
żywności na rok przyszły. K ończy memoryał 
wezwaniem ludności do współdziałania z urzę­
dem żyr ilościowym Rzeszy, celem umożliwie­
nia narodowi przclrzymania trudnych chwil 
wrojny.

81owrem, memoryai calj' przesyc-cnj' jest na­
strojem samozadowolenia, w obec którego mi- 
mowoli opozycya wszelka powinna zamillinąć 
v/s(ydliwio. Jeśli się przypomni jeszcze —  po­
wiada d’- Michaclis —  słowa Bat-ctckicgo w maju 
br., ze istotne trudności wr zaopatrzeniu lud­
ności w' żywność, a raczej, w rozdziale tej ży%- 
nnsci, usunie się do początku żniw' najbliż- 
ete-ycli, przyszloby się do wniosbu, że co naj­
mniej od końca Sierpnia wiszjrstko jest już w' 
najzupcłniejszjnn porządku. Jakże się przedsta­
wia r z e c z y  w i s t o ś ć  wobec tych papiero­
wych zapewnień?

Pod jednym względem — powiada dr Mi­
el melis —  nie można -edmo-wić kołom  urzędo­
wym, jeśli o  sprawy żywnościowe idzie, pew­
nego rodzaju szerokiego ujmowania sprawy. 
Pod względem w  y  z n a c z  a n i a c e n .  Daw­
niej otrzymywał rolnik za centnar ziemniaków 
l ‘5 do 2'5 marki, za młode ziemniaki nieco wię- 

jcej. Teraz w czasie w ojny chętnie nadlożo-no- 
, by nieco ce-ny. Dałoby się mówić o cenie 5 nut­

ek za młode zJe-mniaki. Panowie na fotelach 
klubowych zadekretowali jednak cenę 10 ma­
rek. Rolnik uśmiecha się, lub potrząsa glouup 

jLe.cz zysk chowa natmalnie do kieszeni, dia- 
y zegob y  nie! Nazywa się to uprawianiem s-sze- 
roko założonej polityki cctk.

Ze śliwkami —  wywodzi dalej dr Micłiaelis —  
było zupełnie tlfoa m o. Dawniej płacono za 
centnar dwie, najwyżej trzy marki. Pięć marci-:1 
w czasie wc-jiiy, zwłaszcza wobec nadzwyczaj­

n ie  obfitego tegorocznego zbioru, byłoby ńajzu- 
I pełniej dosyć. I tu jednak ustanawia się dla 
; producenta »szeroką« cemę 10 marek. Jak kou- 
isume.nt będzie mógł właściwie opłacić tak wy­
soką cenę, zdaje się dotyczących panów nie ob­
chodzić zupełnie. Konsument został powoli taki 
dobrze wychowanj', że o  cenę. teraz wmgóle nie 
pyta. Zadowmlany jąst, jeśli wogóle towaru do- 

jstać może. Częstokroć nie może ich jednak do­
stać nawret za złoto i słowa przymilne. I tu 
ziemniaki i śliwki są dobrym przykładem. Nie! 
potrzeba przypominać, że ziemniaków młodych 
było  nadzwyczaj mało, A\ ojennj' urząd żywno- 
ściew y pocieszał, że nieme to  nic wspólnego z 
zaopatrzeniem na zimę. Później mial o już 
■wszystko wypaść jak najlepiej. Teraz jest już 
październik i klęska braku ziemniaków daje 
się już napowrót wm znaki. Oiągle panie berliń­
skie dowiadują się, że ziemniaki już wysprzc- 
dane, gdy  zaś nareszcie uda się zdobyć kdka 
funtów', pokazuje s-ię, że io!i w-prost je-sć me 
można. Ra-cyę tygedni-o-naą ziemniaków' musiano 
zniżyć z 9 na 7 funtów'. Z i e m n i a k i  z n i -. 
k i  y w p r o s t  z o b i e g  u. W  październiku, 
właściwym miesiącu ziemniaków, nie można 
w-orc-s^poinj'śicć, żeby ich wmgóle nie było. Są! 

,onc, nie dostają się ty lko do wielkich miast.
I Konsument zwmlna staje się w ięc tak podejrzli­
wy, że zaczyna^posądzać, iż zachodzi tu sztucz­
ne ukrywanie za.pa.tow' przez producentów, w 
celu podpędzenia cen towaru. Co prawda, po­
sądzenie to jest bezpodstawne —  powiada dr 
Miclraelto —  gd yż p. Batocki oświadczył wyraź­
nie, że tym razem oeny ziemniaków żadną mia­
rą nie mogą być podniesione. A k  konsument 
niestety' nie wierzy już zapewnieniom urzędo­
wym,

Co do  ś l i w e k ,  są dalsze w ywody, te zni- 
kty istotnie. G d z i e  s i ę  p o d z i a ł  y  nie 
wiadomo dokładnie. W  każdjrra razie dostać 
ich nie można. Być może, nie posłużył im 
ehwńejny kurs rządowy. Z początku wolno je 
było sprzedawać sw'obodn'e, co prawda za nie­
zwykle wysoką cenę 25 fenigów' za funt. Póź­
niej w ciągu jednej n ocy  zajęto je, by je na­
stępnie zwolnić od zajęcia z powrotem. Zdaje 
się, że przytem sani urząd żyw n ośoow j' nie 
wdedzial, czego chce. Albowiem jeszcze 29-go 
września -oświadezjd, że niem-ożliwm jest ryr-hle 
zniesienie zajęcia śliwek i jabłek. Z tą w iado­
mością zasmucającą poszli ludzie spać dnia 29 
wTześma, by , obudziwrszjr sic dnia 30 września, 
odczytać wiadomość, że cel zajęcia już osią­
gnięto i 'ze skutkiem tego od 1 października 
znosi się zakaz swobodnej sprzedaży.

Doświadczenia z m 1 e k i e m nie były lepsze. 
W  cią,gu jednej n ocy  znikło mleko tak, że le­
dw o dla niemowląt i chorych dostać można było 
kilka, kropel. ^a(iewrniają, że szerokie rzesze 
ludności pozbawiono mleka, ponieważ przera­
biają je  na masło. Lecz masła dostać przecież 
można także tylko w' mininialnei ilo 'e i naiwv-

żej GO do 90 gramów na tydzień. Także set 
mają produkować w kraju, niezależnie od  se­
rów' przyw'ożonj'ch zza granicy. Jeśli się jednak 
zapy-t-a panie, czy rzeczj-w iście udaje im się 
kiedy dostać sera, choćby wr najskromniejszej 
ilości, otrzyma się odpowiedź, że mimo naj­
większych wj-silków nie można dostać ani ka­
wałeczka. Gdzież więc p-cdziewa się mleko 
wraz z produktami mlecznemi? Na wiosnę 
zwalało się winę na brak paszy. Tjmezasem 
przeszły już żniwa rekordowe pod względem 
paszy. Mleko i masło z n i k ł y  jednak niemal 
bez śladu.

Z jajami —  powiada Miehaelis —  było tak 
samo. W  c ‘ągu lata musiano się ograniczać, 
by nagromadzić za.pasj' na zimę. Teraz, gdy je ­
sień puka już do drzwi, zadekretowano właśnie, 
że n; wet jednego jaja nie można przeznaczjn 
na głowę tygodniowo. Można dostać zatedw-s 
dwa jaja na trzj' tj-godnie. Dalej: g d j' -ograni­
czono kpnsumoyę cukru, oświadczono, że przy­
najmniej sacharyny użj-wać można jako suro- 
gatu. Pa obiecanka pozostała do września. Po- 
czc-m -się dowiedziano, że jedna rodzina otrzy- 
muje jfttkJS proszek na miesiąc, m ającj' rzekomo 
wartość słodową funta cukru. To ma wystar­
czyć na ca ły  miesiąc. Nawuascm mówiąc, k o ­
sztuje t-o nieprawulopodobną wprost cenę 25 
fen i rów . Pewna dama, ktÓTa była mylnego zda­
nia, że eon aj mniej na- każdą głow ę wr gospodar­
stwie dom owem  Wypstda jeden taki proszek, 
otrzymała odpowiedź: G dyby gospodarstwo do­
m owe pani składało się nawet z 12 osób, otrzj’- 
ma pani tylko jeden pukie-cik. Nalezj' zważyć 
przytem, że surogat ten można było wyrabiać 
w nieograniczonej il-ośc-i. Tego jednak me czy ­
nią. D laczego? Pytanie retoryczne...

Jeśli się do  togo doliczy o  g - o n k i ,  w  któ­
rych wystawmć trzeba godzinami całemi przed 
sklepem, marnując czas i pieniądze, niezliczo­
ną ilość straconego czasu na rozdział wsze i kie­
g o  rodzaju kart, nawet, gdy idzie o nabycie 
ścierki do podłogi, będzie się miało prawdziwy- 
obraz porządków', panujących pod nowym urzę 
dem w' Rzeszy. W  konkluzyi wzywa tedjr re­
daktor polityczny »Berliner Tageblattu* d o  ja- 
,w nego omówienia w parlamencie tych wszyst­
kich spraw, by brak-o-m i wadom jak najrychlej 
zaradzić. Zapomniał tylko dr Miehaelis o jednej 
dróbnostce: że trzebaby przed-ewszystkiem od 
podstaw zmienić system, by kions-ekwrencye je­
go usunąć. Dopóki przy wszystkich zarządzę 
niach z góry będzto się brało w  Tachubę tylko 
interes*, producenta i do niego bedzie się cho­
dziło  pc radę o w ysokość cen maksymalnych, 
dopóty stale będą z-niicać towagy z oDicguj by 
pojaw ić się w -olbrzj'mieh masach natychmiast, 
.skoao tylko wymusi się podniesienie maksy­
malne; taryfj'. W  walce pomiędzj' konsumentem 
a producentem ten pierwszy niestety przez od­
powiedzialne czynniki zb tt mało bvt branj do- 
tj chczas w obronę. Sfopp.

Ł  M a l i g n o
— 8 października. 

(Nowe ż\ oio na gruzach. — Szkolnictwo. — S uk 
wmrzyszenia. — Stosunki ekonomiczne. — Zdro­

wotność. — Nowy organ miejscowy).
Wiązankę bardzo ciekawych wiadomości z Kali­

sza przyniósł »Dziennik Narodowy* piotrkowski 
w dłuższej korespondencji, z której przytaczamy 
najważniejsze ustępy:

Miasto, którego los tak tragicznie związany jest 
z pierwszym okresem wojny, długo jeszcze przypo 
mmać będzie ludziom o fatmnyeh dniach sierpnio­
wych 1914 roku, o bombardowaniu i pożarach. 
Mylifty się jednak, ktoby sądził, że zewnętrzny wy­
gląd zbombardowanego Kalisza nie uległ zmianie 
od jesieni 1914 roku. Powrotna fala ludności kali­
skiej już w pierwszym okresie zabrała się do uprzą­
tania gruzów i zwalisk. Praca ta trwa dotąd. Posu­
nęłaby się tempem 'żywszem, gdj’by zainicjowano 
iakąś akcyę wspólną,, nie zaś, jak się to teraz dzie­
je, żc knżdj' przystępuje do usuwania gruzów ze 
swej byłej posesyi. Dla takiej wspólnej akcyi nale­
żał obj' stworzyć jakiś większy fundusz, o który w 
tych czasach jest bardzo ciężko. Szereg kamienic 
odhudowemo już w Kaliszu. Celem stwierdzenia 
wysokości strat przeprowadzono dokładną reje- 
siracyę, przyczem stwierdzono, że Tow'arzvstwo 
kredytowo miejskie nie jest, jak to mylnie sądzono, 
zachwiane, ponieważ wartość placów' ubezpieczo­
nych całkowicie pokrywa szkody. Dowodem żjw o- 
tności Towarzystwa kredytowego jest fakt, ze 
obecnie wylosowywuje ono listy i rozpoczęło wyda­
wanie nozyezek. Plan odbudowy Kalisza, wyró­
żniony na konkursie w Warszawie, doskonale 
uwzględnia charakter starożjdny Kalisza, regula­
c ję  uhe na wzór miast, europejskich, oraz zabudo- 
wuinic nowych dzielnie.

Niespodziewanie dobrze przedstawia się w Kali­
szu spraw'a*szkoiiiiet\va. Z początkiem roku szkol­
nego otwarte zostało nowe giiimacyum męskie. Na 
razie uruchomiono cztery klasy, mieszczące 209 
uczniów. Kierownikiem szkoły jest pedagog po­
znański, p. Pacholski. Dawną ..szkolę handlową za­
mieniono na 8-k!asowe giiunazyuni realne; funk- 
cyonuje sześć klas z liczbą 400 uczniów. Siły po- 
dagcgiczne sprowadz.ono częściowo z Krakowa 
częściowo z Warszawy. Funkeyonują dwie szkoły 
średnie -żeńskie: dawniej p. Motylewskiej, obeciiiij 
Foznanianki p. Świniarskiej, i szkoła pp. Janów, 
skioj i Ruaolińskici. Obie szkoły liczą przeszło 40{ 
uczenie. Stan szkolnictwa początkowego jesl nadei 
pocieszającj'. Zawdzięczyć to należy energiczne!, 
pracy deiegacyi szkolnej, oraz ziosmm-i&nSu Jonio- 
słości oświaty przez ludność tutejszą. Niedaleką 
jest chwila, kłody I- alisz będzie jednem z iwcliei 
nych, a bogdaj jcdyucm w Królestwie Potokiem mia­
stem, którego wszystkie dzieci w wieku sto&li.ym 
uczęszczać będą do szkól Kierownikami delegacji 
szkolnej sa: dyrektor Dziewulski i ławnik nuigistriw
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tu Karwańńskl. Podkreślić należy, żo rcw.wój szkol­
nictwa miejscowego ma dużo do zawdzięczenia rad­
cy szkolnemu, Ślązakowi p. Rufinowi, który wypa­
ruje dużo przychylności dla spraw szkolnych i jest 
przy tern doskonałym pedagogiem. Ujemną stioną 
szkolnictwa jest niezupełnie zadawalający stan na­
uczycielstwa, zwłaszcza ludowego, które nie jest 
odpowiednio zorganizowane.

Życie korporacyjne jest opłak me. W  pamiętnych 
dniach spłonęło wiele gmachów publicznych, mię­
dzy ninemi: świeżo ufundowany gmach Stowarzy­
szenia rzemieślników chrześcijan, gmach Klubu 
wioślarskiego; straż ogniowa btracila cale swoje 
umundurowanie. Gmach Towarzystwa muzycznego 
został poważnie uszKodzony. Koncerty odbywają 
się w sali, gdzie na suficie i na ścianach w dać je­
szcze ślady kul. Życie polityczne wypełnia przede- 
wszystkiem walka »Ligi Państwowości Polskiej* 
l tutejszym oddziałem łódzKO-cndeckiego »Zjedno- 
ezenia Narodowego*. Wpływy z Ligi Państwowości 
Polskiej* są tu bardzo poważne; uwydatnia się to 
ciągle Obchód Trzeciego Maja dał tego dowód do­
bitny. Napotyka się w Kaliszu rzadko na ślady 
działalności » Centralnego Komitetu Narodow-egow

Zachowanie się władz jest na ogól poprawne. Sy­
stematyczne wybryki niektórych żandarmów zosta­
ły ostatni u ukrócone. Niewesoło przedstawia się 
sytuacya ludności niezamożnej. Jest też jej obecnie 
więcej, niż kiedykolwiek, mimo, że z 75.000 mie­
szkańców, których liczył w styczniu 19J 4, posiada 
KAisz obecnie tylko 30.0G0. Większość udała się 
do miast sąsiednich, bliższych i dalszj en, wielu też 
wyemigrowało na roboty do Prus. Pozostała lu- 
łność żyje z dnia na dzień. Wydatną pomoc niesie 
jej doskonale funkcyonująca Rada opiekuńcza — 
niejaka i pow indowa, która chroni również ludność 
przed speKidantami żywnościowymi. Na czele Ra­
dy stoi prezes I. Towarzystwa Wzajemnego kredy­
tu, p. Bulewski.

Z instytucyj finansowych i pożyczkowych czyn­
ie są: Pierwsze Towarzystwo Wzajemnego kredy- 
u, Pierwsze Towarzystwo pożyczko wo-oszezęa no- 

kiowe, mimo, że straciło w pożarze gmach własny. 
Bardzo wydatnie pracuje II. Towaizystwo pożycz­
kowo oszczędnościowe, oraz kooperatywa robotni­
cza iOgnisko*, pozostająca pod protektoratem 
Iwiatłego księdza obywatela dra Gostka.

Ziamiai slwo i cnłopi mają się materyalnie do- 
erze. Urodzaje były tu dotrę, z wyjątkiem ziemnia­
ków, któie nie dopisały. Odczuwać się daje w mie­
ście dotkliwy brak lekarzy. Przed wojną miał ich 
Kalisz dwudziestu kilku, obecnie zaś zaledwie 
dwóch przejezdnych. Natomiast namnożyło się w 
nieście felczerów, którzy me zawsze z powodze­
niem zastępują lekarzy.

Drożyzna jest duść znaczna, nie może jednak iść 
w parze z Łodzią i Warszawą, a nawet z wielu po­
mniejszeni miastami, m p. Zduńską Wolą, Siera­
dzem. Trudności komunikacyjne uniemożliwiają 
podjęcie prac oświatowych na szerszą skalę. Tru­
dno jest sprowadzać prelegentów, jeździć i porozu­
miewać się z Warszawą. Czynną jest tu biblioteka 
imienia Mickiewicza i Towaizystwo kursów popo­
łudniowych imienia Adama Asnj ka.

Regularnie funkcyonująca poczta, oraz stały 
kontakt z Poznauiem sprawił, że na bruku kaliskim 
pisma poznańskie są dość poczytne, zwłaszcza, że 
od wybuchu wojny nie posiada Kalisz własnego 
pisma. Podejmowane w tym kiorunku zabiegi ud- 
aiosły skutek o tyle, że p. Antoni Radwan, syn re­
daktora b. »Gazety Kali ;kiej«, uzyskał już konce- 
?yę na wydawanie »Kaliszanina*. Nowe pismo uka- 
Łe się 20 b. m. Kierownictwo literackie obejmuje 
o. Jan Garlikowski, b, redaktor »Kuryera Łódz­
kiego*. Nad kierunkiem pisma czuwac bęcLie ko­
mitet redakcyjny.

w c i s k o w e  ps-aeil
s ą i $m.

(III dzień rozprawy).
Kr altów, 11 października.

Rozpraw a dzisiejsza rozpoczęła się przesłu­
chaniem jaku świadka st. komisarza policyi 
dra M i a a s  o w i  c z a, celem wyjaśnienia po­
stępowania przy wydawaniu przez władze pa­
szportów wewnętrznych i do podróży za grani­
cę popisowym  pospolita kom.

Dr M i n a s  o  w i c z wyjaśniał, że trzeba od­
różnić paszporty do  podróży wewnątrz AusŁryi 
i za granicę. Paszporty do podróżowania w o- 
brębie monaichii otrzymywał każdy p^spolitak 
bez względu na to, czy był zdolny do siuzby 
wojskowej czy nie. Starajacy się o taki paszport 
wewnętrzny dołączał do podania poświadcze­
nie, otrzymywane w magistracie, z klauzulą, że 
nie zachodzi ze strony magistratu żadna prze­
szkoda pod względem wojskowym .

Paszporty zagraniczne w ydaje d y rek c ja  po­
lic jo  za zezwoleniem mimiestnictwa w porozu­
mieniu z komendą wojskową. Polic-ya stwier­
dzała w  takich wypadkach potrzebę -wyjazdu.

W3zvstk!ch trzech kart naraŁ F&Lta takie zda- 
rżały się dosyć często.

Oskarżony Roman P u d e k '  do winy się nie 
poczuwa i podaje szczegółow o zamieś swoich 
czynności arzędriwyck w biurze wojskow em ma- 
gistratu.

W  dalszych zeznamuch przyznał się Puctek, 
że agenci z Kazimierza, poinformowali się o je ­
go  stosunkach finansowych i  clueieli za niego 
zapłacm weksel. Formularze legitym acyjne w y­
dawał w dobrej wierze, nie wiedząc, że zostaną 
one sfałszowane. —  Raz dostał o d  Urygi 20 K 
za to, że w łożył na jego  polecenie kiłka ewi- 
dency jn jch  kart d o  zDioru dokumentów w oj­
skowych. Również o d  Riesera otrzym ał raz 
większą Sumę za, kilka legitymaeyL

O godzinie 12‘15 w  południe rozprawę od­
roczono do jutra na  8 'A ranę.

Jako znawcę spraw aisen+erunkcwych we- 
zwano do rozprawy kap. kikorę z  kom endy 
uzupełniającej w Krakowie.

S e d a t e k  d r s ż f ź & l& M y  
d la  a a i m f o l e l i .

W  dniu 5 października br. powziął Wydział kra­
jowcy następującą uchwalę:

Wydział krajowy przyznaje nauczycielom pu­
blicznych szkól ludowych z  wyłączeniem szkół lu- 
d owych miasta Lwo-wa na rok szkolny 1916,17 
jednorazowy wojenny codacek drJŻyźniany w sto- 
smiku do piać zasadniczych, jakie pobierali bez 
ciodatfców w dniu 1 września, 1916 według skafi 
Przyjętej przez Wysoki Sejm w uchwale z dnia 3 
mairea 1914 dla do laiku dro.żyźmaiDego, przyzna­
nego za rok 1913, a miano wicie:

a) pobierającym do 1000 K włącznie 20 proc,
b) pobierającym do 1100 K włącznie 15 proc.,
c) wgzjrsrkim innym 10 proc. płacy zasadniczej 

be>z dodaików.
Nadto przyznaje Wydział krajowy gminie mia­

sta Lwowa na zen sam cei dla- nauczycieli miasta 
I/wvwa jodnoratsuwą ryjzałtową snbwencyę w kwo­
cie 120.000 kceroiu, oraz przeznacza jedrorazewo 
kredyt 130.O00 koron do dyopozycyi Rady szk ol- 
neł krajowej na zapomogi nauczycielom, szczegól­
nie na wsparcie zasługującym (ewakuowanym).

Wypłata dodatku droży imanego następuje je- 
dr.cwmowo z góry.

N ie przyznaje się dodaitku drożyzirianego:
1) nauczycie1 om znajdującym się na posadach w 

Królestwie PoLkiem;
2) peiniącyui atużbę wojskową w ramdzo gaży. 

stów.

Kronika*
Kraków, 11 października. 

Mąka dla urzędników. Dzięki staraniem zarządu 
Ekonomicznego Związku urzędników i profesorów 
w Krakowie krakowska filia Wojennego Zakładu 
obrotu zbożem przydzieliła Związkowi pewien kon­
tyngent -mąki, który Związek ru-zsprzedaje swoim 
członkom.

O rozpoznanie zmarłych żołnierzy. Do magistratu 
in. Krakowa nadeszło 40 dalszych fotografij zimar- 
łyoh zupełnie nieznanych żołnierzy i osób cywil­
nych, któro pozostawały na usługach wojska. Fo­
tografie te, oraz odnoszące się do nich opisy osób, 
są wystawione do przeglądu publicznego codzien­
nie między godziną 9 a 10 rano w w j dziale V a 
magistratu, drzwi nr 25.

Ceny pieczywa w Krakowie. Oncgdaj zjawiła 
się — jak już donieśliśmy — w prezydyun mi sta 
deputaeya cechu piekarzy z prośbą o podwyższe­
nie ceny pieczywa, ustalonej przed kilku dniami 
przez magistrat. Żądania swe motywowali pieka­
rze drożyzną mąki. dowozu, zwiększonemi znacznie j 
kosztami opału i drożjrz,ną robotnika. Dcputacyę| 
przyjął wiceprezydent p. R o l l e ,  który oświad­
czył, że sprawa ta nie należy do kompetencji ma­
gistratu, jest to bowiem zakres działania namie­
stnictwa, do którego piekarze zwrócić się powinni. 
Piekarze wnieśli zatem cio namiestnictwa podania, 
które poprze ustnie delegacja, wysiana w tym ce­
lu przez cech piekaizj' do Białej. Na razie utrzy­
mują piekarze dawne eony pieczywa.

Kursa przygotowawcze do matury gimnazjalnej 
dla superarbitrowanych i inwalidów. Niebawem 
rozpoczną się kursa przygotowawcze do matury 
ghnnazyalnej, urządzone staraniem Instytutu eko­
nomicznego N. K. N., wspólnie z Departamentem 
opieki N. K N. Wpisywać się mogą superarbitro- 
wani i inwalidzi, zarówno legioniści, jak i żołnierze 
polscy, służący w armii austryaekiej. Wymaganą 
jest co najmniej ukończona Y. klasa gimnazyalna; 
lekcye odbywać się będą w godzinach popołudnio­
wych. Studya sa bezpłatne. Niezamożni słuchacze 
otrzymają pomoc w podręcznikach. Wszelkich wy­
jaśnień udziela Instytut ekonomiczny N. K. N. 
(Kraków, ulica Krowoderska 1. 26) w godzinach

7 j zagranicznych legalnychC ą ją — 12 w południe i od 5—6 wieczorem, gdzi 
WJCSt Wita ktakowaska 1 lieya W czasie WO-jliy t, ■ -/ kierownik kursów T'rr/V i,im i-i nsnhitatn -/irtn

_ łzie
p licya  w czasie w ojny t,eż kierownik kursów przyjmuje osobisto zgło- 

około 200 dla osób, poniżej lat 50 i prowadzi 
ich dokła-dny wykaz; ceobom powyżej lat 50 
wymawia paszporty zagraniczne sama pollcya.
Po paszporty petenci zgłaszali się -osobiście.

W  da ;zj'm c. <.gu rozprawy zezna wal 'Oskar­
żony Franciszek S z y m s k o w s k i .  Akt  
oskarżenia zarzuca mu, żo w licznych w ypad­
kach wydawał pospolitakom  oraz Riessr jwi \ 
Winzelbergowi, obok  legitym acyi, karty prze­
glądowe i dew ody ewidencyjne. Obwiniony po- 
Jai szczegółow o sposób postępowania w" wy­
dziale wojsk iwym. Staaał się przedstawić, że 
w większości w ypadków  działał legalnie.

Kapitan-audytor Ź e g a r a c :  Do wydziału 
wojskowego przychodził cały Kazimierz,' Chrza-

szenia.
Eryk Scbmedes, bohaterski tenor dworskiej ope- 

ty wiedefibkicj, jeden 1 najpierwszych odtwórców 
dzieł Wagnera, znany tz tryumfów w Bayreucic i 
wtr/ystkich cennraeh muzycznych, wystąpi u nas 
dnia 22 bm. z jedynym konicert.f.m. Na program 
tego wieczoru obrał znakomity artysta popisowe 
swe partye z" „W-aJkiryi", „Śpiewaków Norymber­
ski eh“ , „Zygfrj'da“  i , Loheng.rina“ , w których za­
słynął w § wiecie jako 1 . ezrównany mistrz kiterpre- 
tacyi. Oryginalnoścf.ą występu Eryka Schmcdesa są 
spopularyzowane przez artystę pieśni duńskie, htó- 
re śpiowm 011 w rc dzimym języku. Bilety do naby­
cia w* księgami S. A.. Krzyżanowskiego, lin!a k  B. 

Z niewoli rosyjskiej. P, Kazimierz Jaw o r s k i
nów, Oświęcim, W ieliczka, Skawina i w s z y s c y  i zawiadamia za naszem pośrednictwem swego ojca, 
»szw 'ndlowali*! Jak pan m ógł nic m ruduży-lp . Marcelego J a w o r s k i e g o ,  że od 6
mach nie wiedzieć?

O s k a r ż o n y :  Nie wiedziałem, skąd przy­
chodzili. Przeważnie pytał: się o różne wyja­
śnienia.

Na zapytanie adw. dra O s t T o w s k i e  o

czerwca
b. r. znajduje się w niewoli rosyjskiej, jest zdrów, 
i zatrudniony w ziemskiej doświadczalnej stacyi 
rolniczej, oraz, żo dotychczas nie otrzymał od ro­
dziny żadnego listu, ani wiadomości, o które gorą­
co prosi. Adres jego: Jeniec wojenny Kazimierz

wyjaśnia oskarżony, iż w biurze w ojskow un •ravVOrskb i tacya pocztowa S i r i e 1 n i k o w o . e- 
zdarzały się wypadki, że sama wojskowość z katerynosławsi.iej gub. Ziemskoje opytnoje pole.
zakładów takich jak  magazyny, szjńtaie dla 
koni itid. przysyłała w drodze urzędowej o-soby 
wojskowe z żądaniem wydania wszystkich 
trzech kart w ojskow ych dla cyw ilnych męż­
czyzn, pozostających w  służbie w tych zakła­
dach (robotnicy, w oźnice itd.), którzy mieli 
stawać przed fcomisyę poborową. Postępowanie 
to było zupełnie legalne. Również na dalsze pj~ 
canie dra Ostrowskiego wyjaśnia Szynmkow- . 
ski, że komisye asemterunkowe odsyłały często| miasta, wyrażone w obszernym memoryale, przed 
do magistratu pnspolitaków, którzy mieli tylko łożonym niedawno v hadzom centrahiyui przez ile- 
jedną kartę wojskow ą, z żądaniem vvydania im putacyę Rady przybocznej. Radca Grabowski, ja-

Kosya.

K r a n l k s  l w o w s k a .
O finanse griiay iwowskiej. Oncgdaj w magistra­

cie lwowskim odbj'lo się posiedzenie Rady przybo­
cznej, na którem przewodniczący komisarz G r a- 
U o w S k i zdał sprawę z pobytu swego w "Wiedniu, 
gdzie czynił starania o poparcie żądań gminy w 
prawie bezzwrotnej zaliczki na cele aeanacyjne

w&wszy się u ministrów skarbu i dla Galieyi, dp-znał 
przychylnego przyjęcia i jest uzasadniona nadzie­
ja, że miasto uzyska w niedługim czasie znaczniej­
szą sumę. Z kolei dokonano wyborów członków 
doputacyi. która udać się ma dziś, t. j. we środę na 
a-udyencyę do namiestnictwa w sprawie pomocy 
finansowej dla miasta. W  skład deputaeya weszli 
pp.: Fiedler, Rybicki, Sawczyński, Schlcicher,
Onyszkiewicz, Winiarz i Ol/iy.

Publiczne wyżywienie ludności we Lwowie. Lwo­
wska kuchnia wojenna wydała w miesiącu wrze­
śniu następującą ilość obiadów: Celem zupełnego, 
Luiz/płatnego udzielenia pomocy biednej ludności 
wydano 51.143 porcyj. Równocześnie podjęto no­
we zarządzenia, dla wprowadzenia w życie wyda­
wania obiadu także dla pewnej liczby niezamo­
żny cdi w centi um miasta. W kuchni wojennej na 
ulicy Senatorskiej wydano we wrześnie 12.202 o  
biadów za opłatą jednej korony.

Komendant miasta gen. R i m 1 zamierza urzą­
dzić drugą tego rodzaju kuchnię, a obok tego wy­
dawanie herbaty 1 zupy dla ludności najuboższej.

Rabunkowe kupno we Lwowie. Wykupywanie 
żywności rano uprawiane jest równie gorliwie 
prze® przekupniów krakowskich jak lwowskich. 
Dwoje pTzrfcupndów lwowskich okazale naw et one- 
gdaj w tjnn kierunku taką namiętność, że posunęli 
się aż do kupna przymusowego, co wykonane przez 
osobę prywatną gramic-ay z rabunki! «n. Byli to nie­
jaka Anna Miehaluk i brait jej Paweł Koziku*. W y­
szli Oiid na rogatkę żółkiewską po izakupaiu mleka 
Ala mleczarni, ale mielca nie znaleźli. Gdy jednak 
już mieli wracać do domu, nadjechała fura z za 
pasem mlika około 300 liitiów, które wiiózł chłopiec 
wiejski dla szpitala Czerwonego Krzyża.

Kuzutr zaproponował paroiDozakowi wykupno 
mbeka. Gdy spotkał się z odmową, postanowił *zdu 
by ć mleko pitzcmocą. WaiadŁs/.y więc na wóz wraz 
z Miohainkową, odebrał ohłop iu lejce, a podriąw szy 
konie pojechał ku miustu. Prośby i błagania pa- 
robczaka, że mleko nie jest jeg.o własnością i że 
jest tylko .posłańcem, nic nie pomogły. 1 tak z? }e- 
cnano pod mleozarmę na ul. Gliniańskiej, gdzie na 
mleko czekały już itłurmy lud zł. Cały zajjao mleka 
natychmiast roaąprzedamio, chłopcu zaś zwrócono 
tylko pewną część piaciędzy. W sprawę wglądnęła. 
polieya, któira pu krótkietm śłećtótwie uwięziła Mi­
chał u ko wą d Kosrara

Wielka kradzież z włamaniem we Lwowie. W  no­
cy z 8 na 9 b. m. we Lwowie włamali się złodzieje 
do magazjmu przy uhey Sniadudkmh i i  rabowali 
48 par męsldch, czarnych, sznurowanych trzeci 
ków, 3 pary damskie, plauzcze gumowe męcKie i 
t. d. łącznej wartośfci 3000 koron. Złoczyńcy zakra­
dli się do sklepu drzwiami od podwórza, wyrwar 
wszy skobel w zewnętrznych drzwiach, w  wewnę­
trznych zaś wj rznęli kawał deski nożom.

Z Królestw a Pańskiego.
Koniec białego pieczywa w Królestwie Polskiem.

»Gazeta Polska* donosi z Kielc: Wypiek białego 
pieczywa został ostatecznie w z b r o n i o n y  re­
skryptem komendy obwodowej w myśl rozporzą­
dzenia generalnej gubernii w Lublinie. Brak bałek 
zastąpiony będzie obfitszą, powszedniością dobrego 
chleba, który piec będą dwie jeszcze, nowo powsta­
łe piekarnie: Piekarnia współdzielcza przy Stowa­
rzyszeniu »Społoni«, która już gromadzi mąkę, 
i ^Piekarnia wydziału aprowizacyjnego przy komi­
tecie ratunkowym miasta Kielc* (Franciszka. Józe­
fa 16), gdzie można już od poniedzmiku dostać 
chicha w c a le  smacznego po 1 koronie z a  bochenek.

Napad handytói na dwór w Królestwie Pol- 
skiun. Tisma warszawskie donoszą: W Gostyń- 
skicm, w odległości 7 wiorst od Płocka, na dwór 
p. Łysakowskiego napadło w nocy kilku uzbrojo­
nych bandytów. Steroryz.owawszy służbę i właści­
ciela majątku, bandyci zażądali wskazania im 
skrytki z pieniędzmi i zabrali 40.000 rubli gotów­
ki. Na wszczęty przez służbę hałas przybyli żan­
darmi, zarządzili pościg i w odległości 1 ilt u wiorst 
od miejsca napadu dopędzili bandytów. Wywiązała 
się strzelanina, przyczein dwaj bandyci zostali za­
bici. Znaleziono przy nich całą zrabowaną gotów­
kę. Zo ścigających nikt nie został poszwankowamy.

Jeszcze o Dudykiewiczu. A. An :żarowa w gaze- 
cio sRusskija Wiedomosti* (z 21 wrześuia) pisze 
o p. Dudykiewiczu, powtarzając znane już informa- 
cye o wyłudzaniu przez niego skarbi vyeh fundu­
szów pod pretekstem ukcyi m oi kaiofilskiej* i drę­
czeniu wywiezionych z Galicji dzieci ^Rosjom ga­
licyjskich*. Obecnie przybył dla rewizyi >R idy Ru­
si Przykarpackiej* rewident, generał Brjłnin. —- 
P. Dudykiewicz w rozmowie z korespondentem ga­
zety miejscowej (w Rostowie nkd i ’onem) oświad­
czył, że w gruncie rzeczy p- Brjłkiu przybył, aby 
go zrehabilitować wobec napaści na »R'.idę«; pi- 
sma — mówił on — nio zoryentowały się, że nie 
jest on (Dudykiewicz) wcale prawicowcem. Zreha­
bilitować łEadę* i Dudykiewiczu trzeba to-az ja­
koby koniecznie, bo Galicya zne u pizechodzi w 
ręce Rosyi i będą potrzebni wierni a pewni ludzie, 
t.o jest działacze jRndy Itusi 1 rzykarpackicj*.

S /n  bułgarskiego mimstra wOjiiy ranny. Jak do­
nosi telegraficznie nasz kores.pondon.t, ’yn bułgar­
skiego numatra wojny N a j d c n o w a .  kaipiŁab ai- 
ryleryi, został ranny w jod,nej 1 walk w Dobrudży.

Zakaz oświetlania grobów na Zaduszki. Z Salc- 
burga louosza: Ze względu na wskazaną oszczę­
dność z tłuszczami, urząd miejski zakazał w tyra 
roku oświetlać groby w dzień Wszystkich Świętych 
. na Zaduszki.

Karlsbad dla dziennikarzy Z Karlsbadu donoszą: 
Na jodnem z ostatnich posiedzeń kolegium Rady 
miejskiej, członek kolegium, wydawca ^Karlsbader 
Zeitung*, I*1 e 11 e r, wystąjtii z wrnioskienr, doma­
ga jącyni się, aby po zakończeniu wojny urządzono 
kosztem funduszów mmjskick >Dom dla prasy*, 
przeznaczony dla przybywających na kuracyę do 
Karlsbadu członków prasy monarchiii i prasy za 
granicznej. Wnioskodawca podniósł,1 ;że Karlsbad 
zawdzięcza swoją światową sławę, poza. Towarzy­
stwami iokarskiemi, w bardzo znacznej części po­
parciu prasy. Wybudowanie takiego domu byłoby 
uiszczeniem i spłaceniom części długu, jaki się pra­
sie z tego tjtułu należy. Wnioskodawca omówił też 
odrazu szczegóły projektu tej budowy.

Katastrofo kolejowa w Brandenburgii. »Kury er 
Poznański* donosi: Poważne w skutkach nieszczę­
ście kolejowe zdarzyło się w ubiegłą niedzielę o 
rodzinie 4 nad ranem pomiędzy Landsbergicm a 
Santokiem (Zantoek) w Brandenburgii. Pociąg 
przejściowy zderzył się z pociągiem nadzwyczaj­
nym, który stał przed przystankiem Jahnsfelde. 
Zabitych jest 12 podróżnych, przeważnie wojsko­
wych, 4 ciężko a 11 lekko rannych. Na razie ko- 
munikacya odbywa się na jednym torze. Śledztwo 
wdrożono.

Zgon geografa niemieckiego, Dzienniki berlińskie 
doui-szą o śmierci najwybitniejszego w obecnej do­

bie geografa, niemieckiego, Emila D e c k e r t a ,  
profesora uniwersytetu we Frankfurcie. Dec/kert 
spędzał znaczną część życia na podróżach, zwłas 
szcza po Ameryce. Pozostawił po sobie wiele cen 
nych dzieł geograficznych.

Repertoar miejskiego teatru w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

We środę, dnia 11 b. m.: »Żabusia« Gabryeli Za­
polskiej.

We czwartek, dnia 12 b. m.: »Oj miody, młody!« 
Al. hr Fredry (syna); występ gościnny p. J. Le­
szczyńskiego.

Repertoar miejskitgo teatru ludowego.
Środa: „Księżniczka ozard.aisza11.
Czwartek: „Ludwik XI“ , sztuka hiistoirycEua w 

5 aktach K. Lavigne.

Zmarli:
Izabela z Suchodolskich K r ® e c z u n o w i c z o -  

w a umarta dnia 7 bm. we Lwowie pizeżj^wszy 
lat 75.

Śp. Izabela Kmeczunowiczowa osierociła dwóch 
isytnów, posiów sejmowych Aleksandra i Walerya- 
na i córkę, zamężną za hr Mycieiskim. Była siostrą 
Aleksandry Zaleskiej wdowy po ministrze, Edwa-r- 
dowej Podlewskiej wdowy po śp. Edwardzie. Anto­
niny Abrahamowicaowej żony radcy tajnego Da­
wida Abraham owicza.

felegramy i ostatniej chwili.

Woja a.
11 . . 

Rosya i Rumunia.
(Tet wł. „Nowej Reformy'’).

Berlin, 11 października.
3 Yossische Zeitung* w korespoai-ćencyi ze 

Sztokholmu douos: o puważnycł dysonansach 
f omiędzy Rcsya a Rumunią. Szczegóły podała 
osoba, która w ubiegłym tygodniu przybyła z 
Bukaresztu.

Głos francuski o k!ascz Rumunom.
(Tel. wŁ „Nowej Reformy”).

Wiedeń, 11 października. 
i»Neues W iener Tagblatt* donosi z  Frank­

furtu:
W edle Wiadomości z Paryża, którą ogłasza 

Frankfurter Zeitung*, prasa paryska stwier­
dza zupełne niepowodzenie rumuńskiej wypra­
wy na Siedmiogród.

Odciążenie Rumuni..
(Teł. wi. „Nowej Reformy”).

W iedeń, 11 października.
>Freraden Blatt* donosi z Berlina :
» Lcjkal-iAazeager« przynosi z Kopenhagi wia­

domość, wodle której Rosyanie mają podjąć no­
wą ofeozywę, celem ulżenia Rumunom.

Znany dziennikarz angielski, dr D i 11 o n, 
stwierdza w  »Daily Telegraph«, że położenie 
Rumunii jest złe.

Szkody w  Kronsztadzie.
Budapeszt, 11 października. 

‘j>Az Est* donosi z Kronsztadu.
Największe szkody, jak się zdaje, poniosła 

tutejsza akcyjna raf mery u narty, w której Ru­
muni wysadzili w  powietrze kilKfl zbiormków. 
Pociski działowe uszkodziły silnie maszyny. 
Należy podnieść, że w tem przedsiębiorstwie 
znalazł silną inwestycyę kani Lał francuski. Fa­
bryka spoayum spłonęła doszczętnie. W fabry­
ce cukru znalazły wojska auatro-węgierskie je­
szcze 40 do 50 w agonów  cukru.

Straty rosyjskre.
(Tel. v l. „Nowej Reformy”).

Wiedeń, 11 października. 
adSTeue Freie Prcsse« donosi:
Z nad granicy rosyjskiej donosi »Acht-Uhr- 

Abemdbl!att«, że wedle wykazów centralnego u- 
rzędu sprawdzań w Kijowie, straty Rosyan od 
1 września br. wyuoozą w rannych zaginionych 
i zabitych 1,668.970. Straty w oficerach 80.213.

Środa, 11. Października \

A M  lotniczy nu Szlutfcnt
£Mt c. k. Biura koresp.)

Stutgart, 11 października. * 
(Dnia 10 hm.) Jak w porę doniesiono, nie­

przyjacielski lotnik zjawił się wczoraj dwa ra­
z y  nad Slutgartem o godz. 8.54 i 9.23 w ieczo­
rem i rzuuii kilka bomb. Ani ludzie ani budynki 
nie zostały trafione.

W e fs ia  &a
(Tel. c. k. Biura koresn.)

Amsterdam, 11 października. 
Tutejsze pisma donoszą, z Rotterdamu, że 

holenderska linia amerykańska otrzymała te­
raz od swego biura w  A m erjce  zaw iadom ieni 
o zatopieniu parowca »Blom ersdyk«. Pisma po­
dają, że według zawiadomienia telegraficzne­
go ayrekcyi linii htolendersko-amerykańskiej z 
Nowego Jorku, cała załoga okrętu 2. B to mor s- 
dyk* została uradowana, i wylądowała w New­
port. Parowiec storpedowany został w  niedzie­
lę wieczorem o  3 mile od Nantulcet. W artość 
parowca szacują na 2 i pół miliona guldenów1 

Podwyższenie premii asekuracyjnych.
Lonuyn, 11 października. 

ADaiiy Tel.« dowiaduje się, że postanowiono 
pud voić prenufc ubezpieczeniowe między Eu- 
ropą a Staniami Zjednoczunymi, 3 ubezpiecze­
nia dla podróży między Stananr Zjednoczony­
mi a Kanałem panamskim, La Piata 1 przyląćl 
kiem Dobrej' Nadzie> podwyższyć o 20 procent. 
Gdy nadeszła wiadomość, że na wybrzeżu a 
ineryKańskiem 3 niemie ckie łodzie podwodne 
działają, premie ubezpieczeniowe podniosły się 
jeszcze baidziej.

Popłoch na giełdzie nowojorskiaj.
(Tel. wł. „Nowe, Reformy”).

FrauKfurt, 11 paździiernika. 
^Frankfurter Zeitung* donosi z Nowego Jor­

ku, że na giełdzie tamtejszej powstał w p lo ch  z 
powoau pojawień^ się niemieckich. Ioclz pod- 
wiodnych.

* 0 zwołanie parlamentu.
(Tul. wł. „Nowej Reformy”).

Wieaen, 11 października. 
-Dzienniki tutejsze donoszą:
Wczoraj pauya cbrzbścijańsko-eocyalna 0- 

brado-wała nad sprawą zwoła-n.a Rady państwa. 
Wszyscy mówcy nodnosili, że trzeba parlamen- 
taryamowi znowu utorować drogą, oczywiście 
przy zachowaniu pewnych rękojmi.

' l l M n i B l i E S l  ' i s i l ^ a r s k f .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Sofia 11 października.
Sprawozdanie sztabu generalnego z dnia 10 

hm.: Miedzy jeziorom P r e s p a  t C z e r n ą
żywa działalność artylewi. W  tuku Czerny od­
parliśmy wszystkie nieprzyjacielskie ataki 0- 
gnieir naszych dział, a miejscami także kontr­
atakami. W doK m e Mogle-nicy slaby ogień dzia­
łowy. Z obu stron Wardaru spokój. U stóp Be- 
lasica Planima słaby ogień działowy. Na fron­
cie S t r u m y  potyczki patroli. Na_ wybrzeżu 
gp-ijjgkienr żywa czyranośc krążowników. Na 
fron ńe r u m u ń s k i m  wzdłuż Dunaju i w Do­
brudży spokój. Na wybrzezu morza Czarnego 
5 rosyjskich okrętów wojennych ostrzeliwało 
port Iniada. Wzgórza Tatladcuakoej były ró­
wnież ostrzeliwane przez nieprzyjacielską flotę.

Ruch rew olucyjny w  Grtcyi.
(T e l. c. k . B iura k oresp .)

* Paryż 11
»Temps* donosi: Pułk k.walery^ z W s s y ,  

który przyłączył się do ruchu sa lom dae0 o, od­
jechał do Salonik.________ .

f t e z t o w i a  0  Putr^s I SrtenikGclL
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Ateny. U  października, 
i  r Havasa donosi' Rumuński konsul w Pa- 

uwięziony został z powedu szpiegostwa i 
umieszczony na francuskim okręcie. Także me­
tropolita w Salonikach Aąuatangeles uwięzio­
ny został z powodu szpiegostwa.

HE immi® urer
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 11 października. 
Główna komisya parlamentu zebrała się na 

nowo. Poufne konfereneye odbyw ały się w o- 
becnośei kanclerza Rzeszy * i sekretarzy pań' 
stwa: Helffericha, Jagowa, Capellii, Liska 5 Roe* 
derna. Przemawiali m ówcy konserwaryw!ni, so- 
cyai demokratyczni, robotni rzy, zastępcy wszy­
stkich frn k cy n a le ż ą cy ch  do głównej komisyi, 
i także kanclerz.

0 liii tai Blliiiiill J i  b WSia,
Berlin, 11 października. 

jiNa-tional Ztg.« donosi:
Są w toku rokowania, celem uzwskaAa man­

datu do parlamentu niem ieckiego dla ks. 
2  u e 1 o w  a W  jednym z okręgów  pod Berli­
nem wszwstkie party e niemieckie zaimerzają 
ofiarować ks. Buelowowi wspólnie kandydatu­
rę Istnieje zamiar, by ka B u l ó w  wszedł 
do parlamentu jeszcze w  obecnej przedłużonej 
kadencyi.

1 ll
Wiedeń, 11 października 

.^Wiener Allgcm einc Zeitung« donosi z  K o­
penhagi: . -

Jak donosi »R.usśicy W ie*tm li«, wi tych 
dniach dworzec kolei w K ijow ie b j ł  widownią 
wielkiego wybuchu, który nastąpił w przejeż­
dżającym pociągu amunicyjnym. P. :oważna 
część pociągu wyleciała w powictrac. Dworzec 
został częściowo zburzony. Z osób, które ba­
w iły w chwili katastrofy na dworcu, dużo po­
niosło śmierć, a jeszcze więcej jest rannych. 
Jest podejrzenie, że wybuch oyii dziełem zama­
chu.

Odpowiedzialny redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
W ydawca:

R U D O L F  O S M A N -

I t o d e s l a i a e . -
(Artykuly w tym dziale nie pochodzą od redakcyi).
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MMSssfi J»!i
emerytowany profesor gimnazyuar. św. 
Anny i dyrektor pryw. gimuazyum real- 

negu w Krakowie
zmarł dnia 10 października 1916 roku.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 b. m o go>- 
dzinie 4 po  połudn.u z domu żałoby Ry­

nek L. 17.
Nabożeństwo żałobne

odbędzie się w piątek in ia  1 j pażdaiernika 
o godzinie 9 w kościele św. Anuju 

17665 R o d z i n a .

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagielluńska L. 10. Rządca drukarni L. K . Górski.


